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"REPUBLIKI" 
Wzorem większych dzienników 

europejskich, wydawnictwo "Re .. 
publiki" i "Expressu" postanowiło 
ofiarować swym P. T. Czytelnikom 
nieznanych dotychczas w Łodzi 
rozmiarów premję specjalną pod 
łączną nazwą: 

100 premii wiosennych 
"Republiki" i "Expressu" 
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Str. 2 • ... 

Jak p. Maurycy Rot­
szyld został posłem? 

Sensacyjne posiedzenie 
parlamentu francuskiego. 

Specjalna służba korespon­
dencyjna "Expressu". 

Paryż, 6 kwiebnia. 

W czoraj baron Maurice de Rot-
$cbild stanął jako oskarżony na trybu­
nie w izbie deputowanych. 

Odpowiadał on na zarzuty w 9?rawie 
Aiedozwoloonych praktyk, jakich się do­
puścił przy zdobywaniu mandatu posel­
skiego. 

Izba deputowanych była przepełniona 
ptłblicznością. Na ~lerji można było z,,\ 

uwatyć wytwornie ubrane panie z nap 
wYższych sfer towarzyskich Paryża, l 

Na kilka dni przed posiedzeniem iz­
by 'W6Z}'Stkie bilety na galerję były już 
wyczerpane, a w dniu wczorajszym pła­
cono baJo6skie sumy za bilet wstępu do 
izby deputowanych. Izba poselska, już 
da wno nie miała takiej sensacji. 

Maurlce de Rotsch:ild, który jest sym 
bolem dla zwolenników Leona Daude­
ta - na ławie osk:3.rżonychl... 

Jego oskarżycielem był młody, przy­
stojny żółtowłosy socjalista radykalny, 
kt6ły w barwny sposób o?owiadał ja.lcto 
p. Maurice de Robchild zdobył m,andat 
\>oselski. 

Maestro Mascani, słynny kompozytor, autor "Rycerskości wieśniaczej" (Caveller~a 
rusłicana) na występ a h' w Baden. 

,-----~-
I I Baron Rotschild przy wyborach ma­

jowych nie uzyskał mandatu i starał się 
za wszelką cenę o zdobycie miejsca w 
irLbie deputowanych przy wyoora'ch do-I Był to 
datkowych w departamencie "Pyrene- . 

es", który zamiesZikały jest przeważnie 

1-+ LI 
szach perski M'ahomet Mirza ,Ali, I ') I 
który zmarł w San-Remo. I Dziś i dni następnych. I 

przez ludność robotniczą. Panował 
P. Rotschild, jako że mu pieniędzy tylko dwa lata, ale w ciągu . tego okresu I MARY '~ll~ln I 

łlie brakuje szastał ciemi na lewo i na 
prawo. 

A więc wszyst1cim wyborcom prze­
• yłał w zamkniętych kopertach zapro­
szenia na wiece przedwyborcze, ale i za 
razem odpowiednie honorarjum za za­
szczycenie ich swą obeonością Merowi 
miasta za poparcie jego kandydatury, 
tet się należycie oowd:rlięczył. Umundu­
rował strat pożarną i udzielił odpowied 
nich funduszów na budowę nowych gma 
chów &Zk-olnych oraz 'postawienie pom-
nika dla poległych , żołnie,rzy. ' 

Dlatego też izba deputowanych bar­
dzo słusz.:rti.e domagała się unieważnie­
ni. jego mandatu poselskiego, który zdo 
był w sposób nie kolidujący w zasada­
mi etyki, ani pt'8wem wyborczym. 

Gdy na mównicy ukazał się Mauri­
ce de Rotschild wszyscy z wielkim za­
ciekawieniem przyglądali się jego syl­
wetce. Jest to wysdk.i przystojny męż­
czyzna z monoklem 'W oku, unosi czarny 
tużurek z nieco przyclłużonemi rękawa 
mi (us~y zapewnie przez pierwswrzęd 
nego krawca paryskiego). 

Baron Rotschild w lwiej części rJe 
reagował wcale na zarzuty, a oświad­
czył nawet, że rostał posłem wbrew je 
go wcli. 

Pewnego pięknego dnia przybył do 
.biego jeden znajpoważniejszych kandy 
datów na posła z powyższego departa­
mentu i oświadczył, że rezygnuje z wy­
stil w1ema swej kandydatury i gotów jest 
popierać go przy wyborach dodatko-
wych do izby deputowanych. 

P. RotscMld pr-opozycję tę przyjął 
i od owego czasu wywiązała się między 
niemi serdeczna ?rzyjaźń. P. Rotschild 
udzielił tylko swemu przyjacielowi "nie 
znacmą" pożyczkę w sumie 200.000 fran 
ków. 

Żadnych datków, na popieranie jego 
kand)"datury nie udzielał, a wspom:tgał 

tylko biednych. 
Najciekawsze jednak było jego py­

tanie skie·roWM1e w końcu prz.emówie­
nia do posłów. 

_ .,Czy który ~ pa.n6w postąpiłby ina 

skąpał Persję w krwi. ' 
Zdetronizowany' szach perski 'Maho- stępnie opuścić Rosję, do Teheranu ni- I '. ' ~I 

net A'li zma.rJ parę dni temu w San Re- gdy już jednak nie powrócił, mimo że syn I W S-aktowym dramacie: I . 
mo, w pięćd:rliesiątym drugim roku ży- jego był regentem Persji. 

cia. Mahomei-M"1rz,a-Ali panował zaled- I D · I 
Był on znaną osobistością na francu- wie dwa lata, ale i ten .krótki przeciąg ZleWCZe 

skiej i wł-oskiej Rivierze, mieszkając na czasu wystarczył, aby Się stał powsze- I . . I 
południu od szesnastu lat, to jest od cza chnie znienawidzonym, li b 
su swojej abdykacja. Jako następca tronu i gubernaA:or g Z a ' are u 

Dość ruskiego wzrostu, krępy, o t y- Aserbejdza:nu miał opinję bardzo postę- I ' 
powo ,orjentalnych , rysach twarzy i powego i wYrozumiałego człowieka. Ry- I I 
czarnych przenikliwych oczach ukry- chło jednak zaszła w jego poglądach ra- (I ri' "b' :k' r d ) 
tych za niebieskiemi szkłami, był zaw- dykalna zmiana. Stał się despotą i po- I rageU]a ufa lan I U ur • 
9Ze elegan-cko ubrany, z fezem na głowie pełnił szereg czynów wprost grozę bu-
na palcach miał kilka kosztownych pier- dzących. '-_ ____ _'# 
ścieni. 

W towarzystwie k:i1iku mężczyzn wi 
dywano go często w modnych restaura­
cjach, kasynach i dancingach. Mówił 
biegle kilkoma europejskimi językami i 
mał zarówno literaturę angielską jak 
francuską, sympatje jego jednak prze­

dewszystkiem skierowane były ku daw 
nej Rosji, rosyjskiej literaturze i rosyj­
skiej carskiej dyplomacji. 

Jako władca Persji był ' najserdecz­
mejszym przyjacielem rosyjskiego posła 
Hartuga, mimo, że tenże dał mu do pod­
pisu w 1909 roku dokument ahdykacyj­
ny. Mahomet Ali po abdy~acji udał się 
wraz ze ' swoją małżonką na dwór rosyj­
ski, przy-c:z.em pozwolono mu zabrać ze 
sobą cały prywatny majątek. Musiał na-

czej, gdyby się znalazł w moiej sytua­
cji?". 

PyŁanie to wywołało w kuluarach 
parlamentu dyskusję między posł,ami i 
wszyscy wskazywali, że baron de Rot­
schild rzeczywiście nie zdaje sobie spra 
Wy ze swych postępków i że uważa je 
za zwykłe w życiu publicz.nym. 

Oddanie całej sprawy 'w ręce komisji 
ś].edczej należycie wyświetli, jaką rolę 

odgrywali niektórzy politycy przy pro­
wadzeniu akcji propagandowej na rzecz 
Rotschilda, I. A. 

Wstąp-ił na tron 8 stycznia 1907 r., a 
jakkolwiek poprzednio zlożył był przy­
sięgę na konstytucję dal11ą narodowi 
przez swego ojca, po dojściu do władzy 
nie było juŻ mowy o dotrzymaniu przy_ 
sięgi, 

Wkrótce wybuchły w pół,nocnej i 
wschodniej części kraju silne rozruchy. 
Mahomet Ali tłumił je z okrucieństwem 
które powszechną budziło odrazę. Mi­
mo stosów t'rupów, jakie nowy władca 
miał na swojem sumieniu, rozruchy i 
bunty nie ustały. 

Gdy wojska jego poniosły ciężkie 

Gdy życzeniu temu nie stało się za­
dość rozkazał artylerji rosyjskiej ostrze­
liwać gmach parlamentu i pałac swego 
wuja stojącego po stronie zbuntowa­
nych, 

Udało mu się parlament rozwiązać i 
24 listopada 1908 r. zaprowadzić mo­
narchję absolutną. T o było jego ostat­
nie zwycięstwo. 

. W miesiąc później wojl'4' ; :;ro po. 
' niosły ciężką klęskę, pm ta C'y, któ­
rych liczba rosła z każdym '~i > n \\ ma­

s~erowa1i do Teheranu 13 hpca 1<:'19 r. 
Mahomet Ali abdykował i op :; c i Per-straty, a wielki wezyr zosŁał zamordo­

wany, -postanowił zmienić system rzą- sję na zawsze. 
dów i powołał do życia parlament. _:0:-

Ten jednak zaczął odrazu zajmować 
się sprawami wielce dla szacha ruemiłe 
mi. Przedewszystkiem skeślono mu listę 
cywilną do jednej piątej. Wobec tego 
Mahomet postanowił parlament rozpę­

dzić. Powstały nowe rozruchy i jedne­
go dnia, gdy szach przejeżdżał ulicami 
Teheranu rzucono na niego dWie bom­
by Jemu nic się wprawdzie Ole stało. 

ale dwadzieścia osób z jego świty ponio­
sło śmierć. 

Represje Turcji wobec 
Greków. ' 

"Neue freie Presse" donosi z Kon­
stantynopola, że rząd grecki oświadczył 
gotowość rozwiązania kwestji patrjar­
chatu droga, ustąpienia patrjarchy kon- ' 
stantynopolitańskiego. Za to rząd turec 
ki wyłączy od wysiedlenia 40"'tu podle­
gających wymianie ~reków, a jednocześ 
nie zawiesił największą gazet\) grecką, 
wychodzącą w Konstantynopolu. 

W ówczas szach usunął się do let­
niej rezydencji i zawarł tajny . układ z 
Rosją, która ofiarowała mu pomoc zhroj Trzęsienie ziemi w Ameryće 
ną. Oparty o ba~nety swoich przyjaciół p f R f l B d ' d· . d 

. d d I f' . ro esor a ae en an 1 zapowJa a 
zazą ał o par amentu co męCla uchwał wielka, katastrofę trzęsienia zkmi w 
i wydania winnych zamachu. Ameryce ~rodkowej. . 



Bowe Jroro[two nowei pani ~e l~e~et 
'~zepowiednie drugiej pani de Thebes na rok 1924 spel­
n!ł~ się w s.pos6b zadziwiający, co skłania niekt6re dzien­
nika do uwaznego studjowania horoskopów jej na rok 1925. 

, Pis,ma. zajmuj~ ~ię do~ć dużo przepo-/ ~agle, jak to również przewidziała. Tak 
fłledmarru drugiej pam, ~e Thebes :- ~e horoskopy włoskie spełniły się, gdyż 
Deux-Thebes . na r:ok b~ezący. Czym~ Jak przepowiedziała, Włochy wstrząśnię 
to dlatego~ pomew.az ,,~zlwnym trafem te były do głębi krwawym wypadJ~iem 
sp~łn!l~ Się zdulTII.ewaJąco przepowie- (Matteotti), który to mord omal, że nie 
d~le .Jej na rok ubległ.y, przez co oczy- obalił Mussoliniego. Rząd jego •• wegeto 
WIŚCIe waga przepowledm na rok bieżą wal", jak wyraziła się .. druga pani Tbe­
cy wzrosła. , , . bes" tylko dzięki niesłychanej energji 

Warto przypomme~, C? Jasnowldzą- przywódcy faszysów lecz nie cieszył się 
ca francuska przepowiedziała na 1924 łUŻ tq powszechną-sympatją i poparciem 
rok., '., Jak dotychczas. Niemniej spełniła się 

PrzepoWledzIa!a WięC ,na P?czątek. przepowiednia o śmierci Lenina i o upad 
rok~ uble?,łeg? wlelkę akcję polItyczną, ku greckiego tronu na Bałkanie. 
która pOCIągme za sobą ustąpienie gło- . , . 
wy państwa i, jak wiadomo, prezydent . Istotme ~osyć ':'Iele ~p.~ln!eń, dosyć 
Millerand ustąpił, zmuszony do tego dZIwny .. zbIeg okolJcznosc~ , Jak powie­
p~zegraniem wyborów przez większość dzą sce~tycy. S~ma wrózka. tłuf!1aczy 
narodową Poincarego pewną medokładność wszelkich Jasno-

Pamiętają też wsz'ySCY jeszcze duże widz~ń tern, że w.id~i .się przyszłe wy­
tlowodzie w· okolicy Paryża, które rów padkI w sk~ótaC?h I meJak,o we ,mgle i że 
niez przepowiedziała Przewidziała ża- trudn~ POWIed~leĆ, co, dZIało SIę w prze 
lobę narodową i ZgO~ dwu wybranych SZłOŚCI, a, co SIę st~me w przyszłośCi, 
n d t '. l' l' '" czas bOWIem w wyzszych sferach - a­
I"rze s aWlc~e lIteratury l Istotme straJnych i nentalnych nie istnieje i prze 
;~f:~rs~:r~ep~~~~S'mk~~:t~~ p.ogrzeb ~7.łoŚć, ter~źniejszość i J?rzyszłość istnie 
d A" ,e aCję naro Ją tam w Jednym obraZie, na jednej pła 
ówą or~z ~atol Fr~n~e I E. Bergeret. szczyźnie, równocześnie, co jak wiado-
Spełmły Się .. te.ż Je~ przep,owiednie, mo, zgadza się z pojęciem czasu nauko 

adty.c~ące AnghI, Istotme bOWiem zwy- wem, które ustala przecie że czas w na 
c~eżyh p~zy wyborach socjaliści i dosyć szem codziennem zro~umieniu jest 
nIespodZlewame u steru rządów stanął czemś tylko względnem i nieistniejącem 
~amsay Mac Donald. pOtem zaś upadł 

Nóż W zamarłych plecach. 

W Ameryce I'ozmnozyły SIę ostatnio napady ba,.dyckJe na banki 
Aby poskromi~ zuchwałość bandyt6w, przed bankami rezyduj~ 
obecnie straż pOlicyjna. Za schwytanie bandyty wyznaczono premję 

2.000 dolar6w. 

ł~~~O~~~~~~~~~~~~~~~~~O~~~~~~~~~ 

A~wokat Jamem naiki · lłolliei~kiei. 
Najnowsza sensacja Londynu. 

Ogromną sensację wywołało w Lon niósł papiery. Scbarman odpowiedzial 
dynie aresztowanie znanego w szero- kró!ko, że osobnik ten udał się do Ame 
kich kołach, 75 letniego adwokata Karo- rł'kl. Us1ł'szawszy tę odpOWiedź. urzęd 
la Scharmana. Obwiniony on jest o iał- mk pOWZiął pewne podejrzenie nie ma, 
szowanie czeków, oraz o przechowywa jąc jednak żadnych dowodów, 'podzięk6 
nie i sprzedaż kradzionych akcji i papie- wal adwokatowi i wyszedł. 

tnaczlłc drogę IJrwaweml śladami, paralityk przechadzał się pa mieście rów państwowych. , , , Po kilku miesiącach dowiedziano sie 
Pomocnik rejenta młody Aleksander Blondeau uczul dość silne uderzenie, Adwokat Scharman, Jak głOSI oskar- ze w Brukseli zostało sprzedane do Glas 

810ndeau, jest inwalidą wojennym. Pod lecz nie przypuszczał, że został ranny i żenie, był przez długi czas paserem szai gowa niejakiemu Bairdowi osiem akCji 
Chemin des Dames . granat niemiecki powędrował spokojnie dalej. ki złodziejskiej, wyspecjalizowanej w I pochodzących z tej samej kradzieży Od 
twaIił go z nóg, Była to ostatnia bitwa, Przed kościołem św, ·eustachego za- kradzieży akcji wielkich przedsię- szukano Bairda w Glasgowie, Byi to 
w której brał udział. uważył, że na jego widok przechodnie b!orstw. Łup~m. bandy, kt~rej. rozgałę: zna!!y i v..:ielce szanowany kupiec, który 

, Został paralitykfem. W lewem ramie zatrzymują się, a nawet pokazują go je Zlone stosunkI, sl,ęgały ~aryza I Brukseli akCje kuPl~ w dobre~ wierze w Brukseli. 
aiu stracił władze, a w plecach wrażli- dni drugim. Wreszcie jakaś dama zbli- padły prze~azrue worki z poleconą ko- ~rzypommal on sobIe w czasie badania\ 
wość na dotyk. żyła się doń i przeprosiwszy grzecznie respondencJą. Brudne sprawy adwokata ze poznał on w tern mieście adwokata 

W ubiegłą środę spotkała go nie- rzekła, wyszły na jaw w sposób ciekawy. Sch,armana. Po nitce do kłębka wyszły 
twykła przygoda, Po wyjściu z biura - Panie, coś ciemnego spływa panu W grudniu 1924 roku popełnioną zo na Jaw wszystkie sprawy .,znanego mt 
rejenta przy ulicy Richelieu, inwalida po plecach,.. stała kradzież worka pocztowego na cenasa". 
skierował swe kroki ku halom miejskim Blolldeau obejrzał si~ Iinji Londyn - Birmingham. Wszystkie Proces budzi wielkie zaciekawieni t; 
w pobliżu których zamieszkuje. Przy Była to kr~w. zn!ij~ujące, si~ ~ workach papiery zło: P.ol,icja angielska wysłała kilku najzdol~ 
zbiegu ulic du Jour i Coquiliere zastą- ~eraz ,dOPiero zrozumiał, że pijana dZIeJe odmeś~, Jak za,,:,sze, adw~~atowl meJ~~ych detektyków zagranicę, by tan. 
piła mu drogę pijana kobieta. kobieta me uderzyła go ręką, lecz liO- Scharl!1anowI. Te!!, miał. czelnosc ode- robili dalsze poszukiwania. Adwokat 

- Kup te kwiatki - rzekła, podając żem.. , s~ać mektó~e ~~cJe kolejowe, którł'~h Scharman zosta~ dzięki stosunkom wy 
bukiecik mimozy. Bólu me czuł, ale na Widok krv;i zro me mógł splemęzyć, prawemu wlaśclcIe puszczony naraZIe na wolność po złoże 

Blondeau odmówił, co doprowadziło bilo mu się słabo. łowi z następującym bilecikiem. niu ~!lku tYSięcy funtów s~terlingów 
niewiastę do pasji. Obsypała go stekiem Policjant przeniósł rannego do po- .,Jeden z biedniejszych moich klijen- kaUCJI. 
oajwyszukańszych przekleństw, Po nie- bliskiej apteki. Wezwany lekarz stwier tów znalazł ten pakiet na ulicy, odniósł 
waż trudno było przewidzieć kres tej dzil ze ździwieniem że w plecach pa\,;jen mi go, a ja wynagrodziłem go szterlin- CXXXXXXXXX." ••• 
deklamacji młody prawnik uznał za sto- ta tkwi nóż, wbity po rękojeść. Nikt te- giem". Właściciel akCji przybiegł do 
sowne skapitWować. go przedtem nie spostrzegł, gdyż fałdy Scharmana, dziękując mu serdecznie za Czytajcie 

"Republ.ikę" ~ 
JeXXXX.Xx ....... , 

Zaledwie jednak zdążył oddalić się o luźnego palta zasłaniały wystający wyrządzoną przysługę i zwrócił wyda-
kilka kroków, pijana megiera ~ przera- trzon poża. · ną nagrodę. 
tliwym krzykiem Sięgnęła pod spódnicę Stan rannego nie jest groźny. Pijaną W parę dni potem zgłosił się do ad-
wyciągnęła nóż i nim ktokolwiek zdążył apaszkę ujęto po upływie kilku godzin, wokata urzędnik pocztowy z zapyta­
przeszkodzić zanurzyła ostrze w ple- Podała się za Lucję Arimati, nigdzie nie niem. czy nie mógłby mu tenże wskazać 
cach paralityka. meldowaną. adresu i nazwiska człowieka, który od-
~ · .... F 

JERZY RZĘCKI. 84 dam., biJorących udział w corsie miała który właściwlle całą tę dek04'CliCję ufun: 
M..ań'ka, .Me 00 też wykazała pomyśło- dowa.ł. Żółty kol:or mimoz nietylko bo, 
wość nie lada, Zn,a'TOIlli pożyczyli jej dwa wiJem badni,.e harmoruzuje dala. oka z fioil'e. 
aJtlita. tem, pirzypomitna pCl'nWto szwooZlkie ko 

Ów mahamcł'ta i'nd'Y-jski, który m1esz- lory nrurooowe. 
kał w tym samym hotelu, 00 ona, poży- Po'azd Ma I.. ., 
C'Z)'Ił jej swego cudJnego Ro1Ils-Royce'a. , 1 ńlu mtano glIOOnyml okT2'~. 
Bogaty zaś plrulitator aJrgentyński, które- 'kaml. ZClIC'hwyt~ i pod~ Nie:którzy wi 
go poznała na ba:łu w operze, ud'Zteli: jej ~0W!Je .• p~li po1,~ kolory D.a!rodlow. 

1 wdł'Ćl>li gł<>Słn<o Vl'Ve la Pototll l" N· na ten raz swej ultrawybwOt1n,ej Hispam-o- " . ff . 6 00 1Je. 

Suiza'y. Pierwsze auto m1ało k'a:reserję mn1ieJ głos~o ~?~leg~łl() się hasło "viv~ 
double-phaeton" drugie zatś bylio limu- les polonalIses! KWlaty sypa:ły się n~ 

'" Mańkę takim gradem tL ! h zyną. Otóż Mańka ZJaara:nżowała to w .. . ze wszys 'Kl'C 

• 'b' d h l' .,' Sltron, ze me mogła lI1awe:t zł.apać odde Kryminalny romans kinematograficzny. ten sposa , ze o c y lWSZy częsc ple'rw chu omrmo ż '.. . 
S'zego auta', przekształciła )e Ina "landau- . . ' p . ,e Szescl~ towarzyszących 

"Podeszywszy" Sigu'ł"da, Mańka dała I udlzia..ł prz.ewa'Żinie ty.Dko niŻ'~e warstwy lei" i skonstmowała nad nłem łukami mi J'eJ) ~ęzczy~ .starało SIę w&zel'kiemi si. 
mu "dobrą" radę. Rzekłia. mu mianowicie społecznre ze stałych mi'eszlkańców miej- ffi.OZ, poprzetykanych fijołkClimi, wsprun~a- ł~nu UWOltmC, Ją od 'Zbyt wi~lkiefgo entu­
że ft'rie powinien rozpaczać z powodu scow. o tyle we wspan.llałem corso kwia ły półoikrągły dach, który łączył się ja.k- 'ZlJaZlIl1U tłurmow. 
ptlZ'egranej, Znajdą się przyjaciele, któ- tOlwem i połączO\tlej z mim wsparuałej wal by tU.De'},em z d,Clichem limuz)'ltlY, cały o. Mańka już mogła n~e 'brosz'czy(; stł, 
rzy nrewąŁpliwie dopomogą mu w chwi- ce kwi;atowej, mogły wziąć udział tylko zdobiony b~a..łemi różami, wśród których wi'ęcej o 'TIlClijbliższą p1"zyS21~OŚć. Tego sa­
łowem nieszczęściu, prze'z ten czas zaś wa,rstwy bogClits'ze, mogące sobie po'zwo- wykwi'Łały pięknym deseni'em goździki o mego wiJeczoru była literaLnie zasypa:na 
on wystosuje l~st wzruszający do ojca, Ji,ć !la kosztowne ozdobienie kwiatami umie,jętni'e dobranym amarrunt'owym O'd- najponęŁnńejS!zemi propozycjami ze ska­
który U1~,ewątpHwie ZlU1ękni.e i wyśle Si- swych pojazdów ko,.'1nych lub motoro- cieniu. ny wszystkich bogaczy świlata, goszczą­
gurdowi ~zehnę pieniądze. Ol sen nie wych. Po obu stronach pięknej promena Na cla,chu zaś okrągła t.a~C'za ama'r.an cych w Nicei. Dnm:a na jej mi'ejscu wybr.a 
mnał imnego wyjś'CiJa. Wysł.a:ł list do ojca, dy aillgvelskiej zaJsiadły barwne tłumy Łowych gożdzi1ków, pośrodku których - la/by jakilego.ś jednego' i zad:owol'i'ła się, 
a Q doraźlną pożyczkę ni,e trudno było przybyszów z całego świ'ata. Z cał.ej Ri misternie wymodeIowany z białych róż tym, lecz Mańka nie była kobietą tego 
mu s~ę wystarać, ponieważ wszyscy wie · vńery francuskiej i wlOlskiej poprzyjeż- orzeł Mały. pokroju.Wszystkie te propozycje barctzc 
dZliJeł:i., j.a.kiego krezusa jest synem. W t~n dż.~IllO, aby obejrzeć to "clou" sławnego W a,ucie siooziała, tO/!ląC w powodzi ją uradowały, ,d~ ani na chwi,lę nie z.do. 
&posó'b Mańka zdobyła fundusze, potrze karmlJwału nioe.jskiego. żywego kwi.eda Mańka z Sigurdem, to- łały zepchnąć z drogi jaką sobLe obrała 
one na uazilalł w corso. I fsŁoŁni'e było na co patrzeć. Jeden wall"zysze jej zaś, przybra.ni w biało-ama Posłam,owiła ze wszeLkich nadarzających 

Była to IllJClijwspanialsza ze wszystkich pojazd za drugim miJjał, coraz piękni'ej ran1>owe kontusze nadawali ca,łemu pojaz się sp0-80,bności kor~ystać obficie, lecz ni 
~""aw kalt'nawału nicejskiego. O i1e DO- cor?'Z gl.tStow:nilej przybrany. Bezspornie dowi chall"akter narodowy. Mimozy z fiiał gdzie się nie angażować . 
..:- .., ~ndzi,Q t-rA2,.,..ałowvm brały naiwie!ksze oowodzen:Le :z,e wswst'ld-ch karni bvhr ni.e·spod:ciamiką dla S i,gurda , (D, c. n.) 
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Była l!l1IlJjpiękniei:szą koobi,etą w domu prze~ słU'ża~ców Chung Lisa, który Kto jest tym nieznai'omym1 Kogo Na 
Chu.n,g Lis. Niektórzy uwalŻali ją na.rw~'t stTZiegł niewo~'nlcy j.ak (likJa w głowie szpie ~ka ma na myśHJ7 
za naJ;cmdlnri:ejszą istoltę W M.aIlayS1treet w gując -każdy j,ej ruch. Clmng Us postat,JjO'wił rzecz tę zba-
Silng<l!p<lil'e. ' Kaię-in'~cZ!~ i.ndyjSika ba'rdzo często dać grup,tO'Wlni~. 

Chung IJs ku.pill ;ą _ b8.iI"dzo wyspką paili.ła Qpjtum w swym pokoju, }akkolwiek Udał się do P'Ok,Ojlll n~e'WloJnicy i 
cern/ę. WS'Z'-y'stlkile kurtyi.:ally w jeg,o domu gpspodarz 'domu zabroni'! jej tej przyqem wszczął z n:ht ln ,asitępuj",cą rOZffiOlwę: 
pT'zes1!ały silę już podohać gości-OQl. Mr. nośei ze wzg:l~dlów zdrowotnych, po każ - - Słucha!, Naiko, czyś ty k~edyś W 

Skip'per e.tnolog na Wliwe'rsytede a'ngiJel dym bo'Wiem w1ecwl"'ze, gdy Na:iika paliła życiu kochała? 
sUd~ -orzekł, że kolbieta, krŁóTą krupił .opjum prze'Z trzy d'llJi 'nrue mogła si-ę pod- Księżniczka pUYIJlknęla oczy i rz;e 
Chtmg Lis-- jest z pewnością ~ndWSką tfliJ~ść z 'łIóz-ka; Slk!lil"żąc się nabó1 głowy i kł,a w-~ruszonym głos'em~ 
ksilężukzką, czego dowodem ~ą d-rOlgoce" Qg6l1~ osiŁa.lbieni16, ~- Tak .. , bardzo ... 

nO'Ści, które niew-oIbilCa pf'zywilozł-a ,ze so Oo)dz~e'llni'e , prŁY'i,eż'liżałv do SfAgĄPO- - Kogo? 
bą. 

Nikt tednak \lUte Wi~ skąd ptZY. , 
była, , 

Przywilt.d ją ~ okręt z południ~ 
-wr.ruz 'Z wńel'u inDlemi ikoMetami, ki6re nie 
mogąc maJeźć chę1ln~h IOAlbywców odje 
chały tniMychmiast tym samym akr~ 
cłatlej na zachód. 

Księżlndcz.ka Qdr-a!Zu w,pa&ła w oko 
cm.rl>c:zykowi i Ohu-n~ Us gotów był od:.. 
da<ć cały swój m.aią1Je.k byle- zdJobyć tę ko 
Metę. Mądlt'y -chiń'Cz)'lk role t'l'18.ktOiwał tej 
s'prawy 'Zlbyt 'U_C7Juciowo. chodzUo mu bar 
dizilej o 'Z-'l"oIbilen11C i~ere,su, g-clyt wi-edlml, 
ż'e nie2JllaJj,oana porZ"Y1ruiesiJe mu k~osa1'ne 
-zyskt , l 

Ksi'ęimic-z,ka .otrzymat1:a własny poIk6: 
b~a,.t-o umebl1owany, -up4ększO't1y perski,:: 
mi dywatnami, urządi7Jony komf,OIl"towo. I 

'Stare AiMh o!t:rzyma~ po1'eoeme pi­
'tIlow.run~a n~e-z:nali,omei. Nie 'W1d1i111() jej b-yło 
wychodzić OC'z.ywi,ście bez poz:wo.1-e\ni,Ct 

-palna domu. W~eCz,OIr,em n~~a:jloma wy-
1'e'Ż,dlżała w l~tyoe na miJasbo i wybVe!rała 
sdMe -koohamków, ~ k~ spędzała w 
swym po/lro1u całą łliOC za sowi!tą 'oczywiś , 

cile opą:altą. 
Ni:e~ntaljoma ,~a nigdy me 0(1'>0 !re naq,ad'Owa'D~ ' publicznością ~kręty, "co 

w-iJa,da~a o swej ~ci. dzii-ełri~e !{fumy ludu wysypywały s1ę na 
Chung Us 'b)"ł 7lt"eSiztą o tyle d-yskJl'le'Ł- mialsro i WS7;lff.Cy ;;ta!rarliiJ slię dQstać do ho 

1JJy, że n1gdly 00 ten :bemaJt nrue redlawał r~jbe:lu Chlmg Usa, by ujrr'Zleć pd:ękną Nadkę. 
p,ybań, i.akk-OIltwiie:k pa1fuła go ciekawość i J,OOleUli ze SZpiłC,~ÓW dJoll!i:ósł Choog Li­
chęJ~nrue wy.słuchaOO>y hilStorjil' żyda niez:n.a sowi rozmb1Wę podls1ucOOiJ,ą w sa,Lqn:i.e 
1,ome'j k-siJęŻlIliczacil. ;, milędzy .ksil,~zką M&y:jsk~a pe~ym 

Na pytatrńJa gOlŚcl, ;ak. się llIa'zywa, odpo k'a.pi~em,vó~ręru: ' " . ' " ' 
wila,dlał-a 'zwyk'De Snl'\libnym g~()sem: N!ai'kaz;a,pytJa~a: 

- Na&a.. - Pan pe~IVP wie coś o "nim"? 
Mąż.czyźtlił ~ m nią. Ktokol -:'- Nie ( ni(: nte ~~... ~ Przed ki~~ 

wDe!k s:pędzi!ł w ~ objęcia;ch i~ną noc, mdJesiąc&tni .. oowil()ZJ])em -go d9 Etil"opy.' .. 
nie mógł iu'Ż o n.ileó 7J!lIpom.ni;eć i wra.cał Tam' zda}e. się l.)~.2!.oSlla:ł ... _ .. 
1I1a'zajutz,z znOWU bu-cb.'Iej jeszcze sprag. . Ch1JJhg LiS-' bił' _za:Da..tryg'o\va'ny. ', . 
ui()nry i~j pileszczot. W:i.'ęc Nailka ' ma 'wi:dooZłhli.e · na1:'ZeC'ZO-

Naik.a specja]m!e 1D.iIeoa'W'idzi;a biatłych nego; albo-- może- 1mchanka, ?_.o 

~ • t . ... 

- Ni'e po-włem ... -T o jest tajemnica ... 
Chung Lis Z'aczerwienH się ze złości: 

, - Musisz mi p'owiedzieć! ... Jestem 
twym panem!... Nie wolno ci- mieć prze 
demną żadny-cn Łu-jemn:ic, słyszysz? .. 

Naika' <oo.fnęła ' się przestraszona:. 
- Panie ... Zostaw mi , moją niił0Ś~i., 

Wszystko straciłam ... Zostaw mi ~_ylko 
tę jedną:rzecz..;, m:oja mHość .. , 

I oc ?:Y Jej- . ~aszły. ł'zami. Chung Lis nie 
pytał , o t;iic · -więcel. Przerwał roz,mowę -i 
wyszedł. - . , 

A Naika -po . je,go wYjściu przywolała 
służącę Ąj,a~li-sę i , kazała sobje podać-
fajkę ... ' " ". 

;' -

mężc~ C~ do nroh ~z~ię ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~.!!!!!e~!!!!!!!!!!!!~ 
ż,0'fJJy wstlr~ PaJSit:wiIa - się poprost'u aad 
n:inn.ń, ~,,~ ich w $llOS6b ~t~ . S'~ewc i "fiaker-"'.,-
lrJ~eJlSzy. ,. " , 

Wrz.'budza!,a w ~ ~ą ~, preś- - . , .. D-wie ':popularne osobistóści WIednia. 
cilla n1AJ:iyka. i pięknem ~m clJałem .,.- : , . - ',,' .' .' _ . -, 
ni~ ' jednaIk. . me pozwdl1!ba' gorąc1'ch ., ~"YN tr,~~ ' dn~ao~ , ocip .. yly ,się w, :~iedni~ I stości, był -pr~e~· lat 17 fi~krem następcy 

~ ~rĆ ' h "''''',.C''lIch''-~' 11 p,?grzeoy,. dw.6~~ _populą.rny,ch ' nIegdyś tronu arcyk,SlęcJa ',Franclszka Ferdynan 
Walt"E; ~7 oa awyc~. -r_V

l1
ac , ludzi; 'Zl:na~l ' Q0-1ętni Pe1erMel1th. zna da. ,a następnieslużyt ,Książętom Windi-

Cza;sem mch~ ~ <;biWIPLe, ru'e llY ' SZewc, 'kt~r,enil1, ostatnią ' posługę od schgditzom, Auer~berg9m. Kinskim itd. 
oroail ~ie.:.. ~ ~dro c:z.ęsto o daty Uu!riypul}licznbści, a mię;d'zy inne- Był o.n też razem z fiakrem arcyksię 
fa'ldś dkręt. o ~ nikt .. Sbyszał l.~b .mi wiel~ , osoąj;;tości. 'bJiskic.h ąawnem~ ci.a Rudo}fa, .~ratfischetn! niemym Świad 

L ___ i_ """~ im t-ł..c. __ otn nikt • _dWOroWI. Na ' cmentą.rzu po~egngJ sędzl kłem tragoolL W Ma:verhngu. _ 
pawtW:\ll~ '~. ~ ~~~6'" me wego .. 111}sfrza. cechu" generat Auffen-
mało " ' .- __ ' ber:g:KQmarow_ daw,ny minis!~r wojny. 

NalIk\t bltidzliła się 2Je sou barozo WC'Le Za czasów Ptanclszka Jozefa Peter 
Ś n:L'e i gdy iP~~ p!1omiel!l~~ słońca po Mentłi był 'jako dostawca "dworu osobi­
;cl.aca!ły me1Je domów" biegła na brzeg stoś-cią ll~e~ada. Był on ~~ereg .lat dostaw 

, _1_ cą obuwIa dla kawal ew. Pozatern obu-

Warjat 'Z ' jajkiem.'-
Skocżył z ' 'Wysokości 30· me­

trów." 

To był,o przed pięciu laty ... 
Nalika miała lat dwadzieścia, piękne, .' 

c~arne oczy i długie heb-anowe włosy ... 
Powoli, powoli l?-B-,dpel-u.ią dawne mi 

nione wspomnienia ... · 
Wielki cudowny pałac ojca ... 
Marmur,owe posadzki, zł,ote po,r:ę~ 

cze na scho-dac:h, brokaty, ~skie ' dy .. . 
wany ... 

Ojeiec - siwy starus~ek z długą b.~a 
łą brooą. 

PamięŁ'a, pamię-ta :- d2ied ślub" •.• ·" 

. M,uzyka grała przez siedem dni i de 
dem nocy, walono w bębny, tłumy lu~ '~ 
dzi zalegały wszystkie salony, a 'w naj-"- : 
,obszerniejszej sali pośrodku, siedzdała-'::' ·'. 

Ona - Nailka w ślubnej sakttrl, a -oboK 
n.iej - łej ml\:ż, ksiątę Palmiro. 

. Pamięta, pamięta - - - ksis,-żę był 
ładny, bardzo ładny, ale Naika go n.i~ 
kochała ... 

Książę był dla niej dohry, berdzo dl) 
bry, ale Naika nie mogła znieść jego gło " 
su,- nie mogła ucałować jego Chl"opawef 
ręki. 

Książę był bogruty, bardzo bO'gaty~ 
ale cót z tego - skoro Naika go nie ko. 
chała ... 

Pamięta dalej - - -
l ' prZyszedł pewnego razu on .-.;. Pet 

cyval Jelewstcmne; oficer marynarki an­
gielskiej -

I Naika go pokochała ... I nie wie dla , 
c:rego_ całowała go w usta, dlaczeg.o tu- ' 
liła się tak słodiko do jego ramion a, 'u 
księcia patrzeć nie mogła. 

Pamięta - - zdraa'lllla księcia i po 
tem wygnano ją z domu rod2linnego. ' 

Naika zn&larla się bez wyjścia. 
' Per-ycyval Jelewstonne wyjechał do ', 

Egiptu służbowo. l Naika zosŁała sama . 
jedna. I P'OSz,ła w świat... _ . 

Pięć laŁ tułała się po wszystkich ką- , 
tach ś~,a,ta, pięć lat przechodziła z rąk 
do rąk. .. -

'Ale ciągle marzyła o nim... Ciągle : 
lPyślała, że wróci ... 

-
, Ch1lll1g Lis ro,zgni5;wał się i wydałn~~ ,:~ 

wy r ,ozkaz: . 

-:- Nie wolno niewol~icy wybięra"Ć 
kochanka na noc - kto chce może ją,' 
wziąć; a Qna nie ma prawa 'oponow:ać! 

Przybył do Singą.pol'e pewnej burzJi. -, 
wej nocy driWny gość;- ) "" 

. 'Otulony był w długą, czarną peler~ 
nę, nosił sz'eroki kapelusz i wysokie'c' 
woj-skowe buty. 

, Gdy wszedł do' mi,eszkania C!'lUn~'>' 
Lis'a, zatrzymał się w pokoju i sta.nąl 
jak wryty. ' -' 

W tej chwili wła,śnie Naika śpiewała 
jakąś pie'śń indyjską. . '" ' 

Niez,najomy chWiejąc się ,na nogach, 
podszedł' do ' śpiewaczki i szepnął drżą~ 
cemi wargami: 
~ Jestem Percyval Jęlęwst,onne.;.; 

Przybyłem do ciebie1 Naiko ... 

Księżniczka osłupiała ... -Więc :-lrzy. 
był? .. Wyśniony kochanek, jedyny, {l~J ~ 

mQr2lai" ~e ,,~ .~y, :wpałry wali się u njeito wszyscy znąko~ici ak­
wał>a silę 'W b~żmą cW '1 ~z p'l"Z'ez torzy Burgtheatru, którzy żyli z nim 
,k'Hka godzin trw.M;a /tJ1a tiernsamem mile~s bardzo serdecznie. Menth szczycił się 
-eu, oop'ó'ld opi:ekU1ąca ,S!Dę nią Ajahs nie przyjaźnia ,ll1lJ'l!Wj;trz~ 'Lucgera-i j'C~o na 
wdągnęla ,swe; palili lZo potwtrdtem do do- stępcy Weisskirchnera. .. 

. W roku 1879 Menth w kost]Umle Han 
mu. ' . '.' , sa Sachsa prowadził cech szewców w 

Cały dZo1en Nailka spędzała w swym liczbie 150 w wielkim historycznym po 
p-olkoju, siledzą'C przy okmi:e i wpatrując chodzie. ,-
się w Slt1rOmę mona', które wyglądało jak W kilka dni. PO śmierci Mentha zc­
n~eMeska pnama nla ~aJsneij ' ,sukni wśor6d sz~dt ~eż. ze świata najst~rszy "fiaker" 

ukochańszy?. ~ 
W Bergamo pewien szewc założył 

się, że skoczy z wysokości 30 metrów z 
jajkiem w ręku i że jajko się nie -sfłucze. 
Nim zdą:iori-o ml1 przeszkodzić, wszedł 
na wskazaną wysokość i skoczył na 
ziemię. Ani jemu, ani jajku nic się nie 
stało i szewc wygrałby zakład, gdyby. 
w tej chwili nie zjawiła się poliCja z dwo 
ma lekarzami, kt. órzy skoczka odsta- . 
wili do domu obłąkanycll. Władzc miej 

T ę noc spędzili razem ... I Chung U~ 
był zadowolony .. ~ · Na:rkę posiadł tej · no;' , 
cy mężczyzna, który jej pożądaL 

Ale ' następnego ranka znaleziono w 
pokoju księżniczki dwa trupy. 

Z pod łóżka wyp-ełzła jadowita żmi, 
ja. 

' , ' wledenskI. Leon1Jard Wmkelmager w 
z-łOClSt:ch P'l'Z~t'rzleru.. . . wieku lat 78. Od swych najmłodszych 

Nal\l'lm była je.dtniak C'WU~J.e st1'lu'Z-OIna lat woził on wysoko postawione osobi. 

skie bowiem były zdania, że człowiek 
przy zdro\vych' zmysłach nic uczyni ta-
kie~o zakładu, , ' . 

, '\. 

Księżnic.zka zęmś.eiła się na SWYlb , 

kochanku za długie laŁa oczekiwania 
męćzarni i upadku. . 
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lU~lie, kfóflY ro~ią na nany[h ~olny[h koóuyna[h ~o~re intere!y 
nie próżnowali również w świeta Wielkanocne. 

Po mieście kursowały pojazdy, pędzone siłą benzyny 
, I ... siana. 

Pierwszy dzień śWią.t Wilelki~j1lo()cy miast rozbrat z teiks.ą i tądd za kurs 00 
był dniem błogosJła'Wio.nym dlla tych ludzi 3 do 5 dot)"Ch. 
'k,t6rzy ni~ Oipus~cz,a1ą żadnej Oikazj.i by BiJedlnte sz'kapiny robiły je~ m1ttno 
za'l"obrć trochę tark upragni'olllej w dZlisiej bo wszyg.tko bolkami a dIorożka.rze żal 0-
szyoh cZlllsach "gotówki". wali bardzo, że t.aJclch dni jest łIaJk maJłio 

J a'k wiadomo w d'ni:u tym n!}ie kU'roowa w il"'oIku i że tak szyblko one ~odzą. 
ły po· mieś<:le tra.mw,aje, a ko.ńtygent do DopiJero pod wmeczór nieurzędowa tak 
rożek był również z powodu świaJt zma- sa zmalab nieco, gdyż na miIaJSto wyru­
cz.noo zmni'ej'S'Zony. szyła re;g.zta brad d1or<llŻ:kM-sIciei, ktJóra 

Na taką świetną OIkazię czyhaJi -jui od w mig .się SPOSVrzeg~ rbe ~ intrat-­
da.wna włlaścicleae w~e'lk~ch pojazdów, In-e jest si!edzeme podcz,a,s świ~ na k~le 

, którzy pol"oMH tąk świlcl1r1!e imteresy pod attlIiożeJ[ w domu w at()C'Z~niru 1l'IOdlziny. 
cz.as ostlllŁnl'ego strajku tramwaiowego. RÓW11iJeż i n~ pnemysłow~ 

To też z samego rana poczęły kurso wy,puścilti na miJa:sto swoj-e samochodywy 
wać po mi'eśde 'rÓŻhej' · pogemn.oś~ reSlO't'- chodząc z mpel1ni,e sł'uISZlne~ założenia, 
ki bryc'zki li samochody, które za od'po że podiozaJs sła.gnaoji lłepile'j samemu cho­
w~~dnią oopła1ą pOOij.ęły si.ę funkcji dlol- d!ZIi'ć ,,~ piech,ot'~ę", a oddać asuota do dy~ 
Inych końG'zyn czlow:reka, z~ęczonych pozycp t~ nltelliJcznym, kt6r-J;y tl\'Ofą J 

choozenilem po M'Sozych wyboil.\sItych bru- chQą pła.arć. 
kach pod ilście iJrOpika~'Iiym słońcem. Na Placu W ol.oości stał w&ęc długi ·su 

. . N1ieliiClZ'Il1 &óroż,'ka.rze, k.t6n:y~jdawa 1'eg aut, czekającY'ch ma pasażerów. 
- Oj-ieia, prosz~ ~an~r , Spadłam ze scltod6w I rozbiłam ~o· li się wtedy na' posterumik'u, czy1'i. na kaź Mlmęły więc po ulicach mia>S1l:a sam~ 

ble głowęz.;; . " le ' byLi pq>ro.stu rou-ywan,i przez paJSaże chody, doroż'1ci, bryczlkm, resor1d, lim'tl'Z'y 
- C6i ' to znaczy, Kaziu?.... Pamięła.z przecież · naszĄ umowę: ró'w, . ny i rolwa~, a lich właścicle'le, mimo ir1 

za w •• ysłko. rozbite musisz mi zapłacit! Ni'C więc w tern dz:Vwn..e-go n:i~ma, te wsze'llki hatttdel tego dnia trwał w be2JWla 
............................................................... naM poczciwi 9S:W71e baJta wzięn~ naJŁyoh dzie, it'OihilH ŚW'J."'etne ilmereą.. 

lam, Idlie Drodn~nje li~ Jrmf' i jranHrif. 
-~:o::---

Wizyta "Expressu" w łódzkiej państwowej 

fabryce tytoniowej. Złodzieje zosta'wili .na miejscu nieudanej kradzieży_ 
• Nk ka!~cłem'\l test. za~~ ,WIia~~, na. szybkością stosy drobno pokraialIlego 2 butelki wódki, 4 kilo kiełbasy i 3 bochenki chleba. 

lnieu~ana elkaJa~a lło~liei ~O !~ła~u laibeda. 
iŻ na krancllIoh Lodu mrescr s~ę wwlka tytQlIl1u. 
państwowa f.ah;Y'. ka ~.oo~ ~lo- - Jaka jest dzienna produkoja tych W dn. <iou onegdajszym robotnik fahryki \ zł~dz.ieje r.zuciH się do ucł.eczki i zdołaLi 
wych., prodiu.ku}~ca ~tki milJOlll6w maszyn? , sktt-.zyń przy ul. P~otl'lkows:kiej 18, Linak, zbIec. 
P,...v;er0s6w mleS1ęCZlI3!Ie. - OlhrZ'y,rma ... około 48 oen;bnarów .. , d f L_ k 'ł '7 ____ !_ . ..l, ' ...... ,.,l. _.~1.' • 

-.t" , 'f N' d 't tą d L~- 'dnl'"" uSit"lić petn1<\,cy n,adzór na 8.!łHy ą, zauwazy . L.a/WlIiWłOłnlO1la () po .. J' .. sz,e.m pvo.1C)a DZIii ki Up1"Z'ejmOŚCl dyrektora te) a- te a st.ę ·0 z,resz OI~:Li1I v ""... -,~ • • • h . 
b. k' ę W~~" d .t_, • '-~ • E W każdym 1..._.1ź razie kraią one tyle ty- o godz. 8 rano dulŻy otwór w murze. przY~"1<ała na mle)'sce SWOlC fUI!J'kCJOna-

ry l, p, "unoa~, prze S:14'W11Cl~l'O'W1 " X ~.3...., d' , . kt6 . ~1~' ,........ ił d;z,. 
presw' udaiło się ~IĆ łe!n zakład i tooiu, że mógłbym pro\JIuk~ac. Zile~n!e PodejrlZewa,jąc, iż ma tu miejsce wła- r')'USzy, . rzy za1~ stlę w"" ..... pnem e 
.zbadać tajMki prodluJk.cji. zanUeni.a.ją(:ej l,5?O,OOO, sztuk pap!er08ó~ 1 ki:1lkanasC'le ma.DJ.'ie, Un&k, nie tracąc oza.su wszedł po twem. 
11ściSe ~owe i bele pAlpot"\eru oraz bibu tySięcy lciilogtr>amów tytoniu, Pokrył~y . otwór do fab ki DCloCbodzeni'e wykaea.ło, te złiodzie~ 
ł!y we W'S2:01kiteg<> rodzaju i kształtu pa- to całe za;pobrz.ebO'Wanie okręgu łótWktJe przez POW'j'ZS'L~ • .ry : przygoiowywaM się do "rob ()f y" już 
porerosy i tyt06. ~'.. . ył tyt.O- Znala.złszy SIę w. ple1"WszeJ salt fabry przez dł'UlŻ'Szy Cz'as i cbci-eili wykorzystać 
R~łśmy węc!rówkę po oIbn;v- ,Z dwS:-~~h~7li:,ye:, &cho- cznej ujrzał w: śc~j,e ~wór, pro~adzą- okres świąt, kiedy fabryka i skład bj'ly 

nUm dwuprętr.owym bud}"llku od. ZWI.e- ~h .1_ 111... ! . ..w! __ iii:. .. ..1...;",. • • ....L_ 4 • .:...... cy do stoIaml, gd'Z'le Śctcma., gr3iI1t.Cząca ~_! t d • .. dzi..e dok ,. Ui:III,; UQ Ol'Orzym·=J ~ KU"'~ WY""" .. nJO- " 2anhuuę e. . 
sk~=:j gozyn!lJ<)ści ~~ n.e, są rzędy tna!ł'ych, bezdtwięcmie pra- z kaPborem b-yła również przeb~ Zna:leziono lITa milełscu kr.adziety 2 bu 
ZWl1:baJnila. i 9Uszema 1tści. cU)ąM"ch ma~. oduk' b d tkni' Linak, zach-owu;ą<: wszelkie środki o teLki wódki, 4 lclto kiebhasy, bt:zy bochen 

PI'ZIe~h~~ttny kot? stołów 28:W?-loo.~h ręki ;:~i giJr~ do u;!.p~:w u:~ stromości, wszedł poprzez oItWÓl' ~ kan ki chleba i inn-e ~ spożyw~ze ~t6 
~osanu Mści wsz~~ gaJt:uokU,l odC1e- ~ch. toru, gdZlie zauważył tr:rech osob.ni'ków, re :oosŁały Zlo<sbW1One przez uClekarą-
nJaJ. Sk d bod • :owi 1 Podchodzimy do jednej z maS'ZJ'1D. Dwa mjęty,ch ]:)lYY rOZiM;amu czwartej ś~iany, cych złodz.ieti. 
tu' - ąW~ Zl su:r:ec - mpy krążki, szybko ob-racające s~ę, mały stem 'która graniczy ze s.kład~m matnufaktury Jalk widać z tego złodizi.eje HczyDi 03 

Jemy l'TuT:oJl" i ęSu.M.-""=ł ot: .. Phe1eJk d~:Lwyhij.a:~~ ebt~~~kt:ki nna g~s~iIku przy ul. Południowej er. 7. zupełny spokój i m'Y'śdJe(!Ii "zabarwić" Aa 
"~1' ~ aJnPOWin1IK., spa)-aJ)ący !lIU'Ul' ę a l'lZ1e - . , 

- A z Włoch? • • olt.o cało!ksz.:Łatt maszyny produkującej Zauważywszy wchodzącego LiI1laJka, m.tle'jsou dłuższy oms. 
- Stamtąd ~ SUl'~ nłe sporo &i<emnie 40 tysi'ęCY gitz. · r.1 ~I"'~I"'~ 

wad"LamY, gdyż, me odpowiada on na-, - W najkoróts'Z]"Ill czasJJe - ~'J1f~u 11 ............ 1:1 C A S I O _............ ... .... ~ 
szoym wymagantom. , re nlllS dyr. WT'oi:1ka - UruChomlę ~sz- " d' 'd' t b.1 101l'6 'I dn'l oasfupoytb W Z sortowni pr.ze.chodzimy do klt"aiarni C'Zle lkilkrunaścle Igilh~i.llIre,k" i "nabijarek' llŚ I Ol oas epnyc _________ ~ •• 
>- 6 IOIL'bl'lZymich masz,'YIl1 chłonie tam 01- a wówczas będę' mógł pt'1ooukować półto • 
orz:ymie ilości ł1S~ ~zuca1ąc z za~ot ra ~tlj.OtI1~ pa!pi'~osÓ'W dlziennre, ~ po-. ~~~~~~~~~~j!%a, ~~j~\~~~I~I!;=: Ci L O R J A SWA tł S O N " 
, _______ .. Ikry'1e ~aUwwl,~re zrupobr,zebowamle 32. naj rozkoszniejsza artystka ekranu w swoim jubileuszowym filmie • 

"' hurtownI w m-dim olkręgu. • ' • 

I I Z ko'llei przechodzimy d.Io san. gdrzie a P k a 
wyrabiane są pa,?Lerosy ?e:zu$bnikow~. • aJ-s k 8. . a " w 

I I Tu ma'8zyna }ednOCZ'esnre wyrabia • 
g1lzę i 'Il'SJpycha ją ły!tonkIll, produku1ąc • • 
dzt~ 150 ty~ S'2lbuk. • , , 

I I Produkowattl'iJe to odbywa się w błys • ' a 
Ikawilc2mym tempie - 00 sekunda do ka· _ dramat lIowoczesny w 8 aktach wytwórm HParamount Plctures" w Los AngelO$. _ 

I I SlZ'ty wpada kH1c~aście gol'owych papi~-. W roli głównej: W roli głównej: • 
1'<:1s6w, lcl6re układa si'ę Qo speC'jMnych • a 

I 1 :~~a~drP:!:t=~iusk~, GlorJ-a Swan,son ; 
siknyń wędruję do hurtownfu. • a 

I· I Z kolei mi.e~y na ~~e pi~,. • 
gdzie odbywa Się pa:kowame pa!pl~ro-. Obraz ilustruje śpiewem p RUTH-REtłE- • 

I I 
s{yw i! tyłJooiu do pudełek i pa~. swym znana śpiewaczka -

, Tu ma..w;yna ni~ za$ł.ąpiła jeszcze pra. aacznołl! Panie. panienki I pannice, I'tad programs " 

C"f rąk hubkich, choć czynności te zo-. Ostatnl·e mody Paryża w kolorach. a 

I 
I ~ Ji!k: ~=;;. pra- w. w. 

1Ców? UlIpytu' . Orltiestra symfoniczna pod dyrekcją p. L. Kantora. 

I ~dło 840 ... Z tych ~ pocłle~ ~ W NajwytWOt'llleJny teau. l'taJta.wze ceny. " 
cłukeji, Chcąc jednakże mtciejS'Zyć Ji.czbę • Poczlttek seansów o godziłlie 3-ej po południu, • 

I I ;=k~~h~~~~~ ~~ ~._ .............. I .................. iI I I .zOlS't&nie aa bruku bez praey. Koncert tchórzostwa. dzienny. OblicZ'l.nie zbliżyło się ,ku kr.Ó· 

I M aDzRIŚ yl dni ,nastgęPIDlYCb:11 n I .. clNd"ł..:o.:~~k~~~at~~ ::'t~cha:!~ud~:~;;:~O~~~: ~y~~;~~:~~:~;~:,~~:!;ttuif 
,- tece, iż jeden z bandytów stojąc przy 

I I czyzn. d.r~wiach unieruchomił zgromadzonych 
Prasa amerykańska pisze z oburze- podcZlas gdy drugi zabrał kasetkę zawie 

I w 8 aktowym sensacyjnym dramacie I JeXX ........... at niem o niesłychanym fakcie zbiorowe- rającą 4.500 dolarów, pogroził kasjerowi 
kryminalnym go tchórzostwa. i gwironął na towarzysza. Wyszili i na 

I I CZYTAJCIE Do biura kasy kompanji dórożek sa- ulicy zniknęli w tłumie. 

M~ty nnwenn Jorbu REPUBLIKĘ" deorl:~~~hb:nd;tó~"i :e::~01:e~~~~h: szot:r~:i{ tfa~f::~~ o~fel~ł~kr;f!k:k~~~ 
I I U Y - n. I " · rękach kazało obecnym podni~ść ce żSyze.c..ni rewolwery lecz ni-e śmi.eli ich u-, 

w górę, Była to chwi:a w której 60-ciu 
'-____ I ~~~~~ ncfer6w skłachł~ do ka.s.y ~robeJi 



~XPRESS WIECZORNY 
.~----------------------------------~----------

ak Lód 
, 

dzila ś 
'łyły one dość "udane". -- Pod modrym niebem stagnacyjnej Łodzi. -- Migawkowe 
zdjęcia z ulicy Piotrkowskiej. -- Wśród huku petard na peryf~rjach miasta. --- Ody 

wódka zaszumi w głowie. -- Talemnica latarni gazowych. 
I minęły święta_ Na krańcach miasta. 
Dziś szarym rankiem po dwudnio- - . . . 

wym odpocr;ynku znów zakłębiły się nad ~aóce mIasta spędzały sWlęta po-
1romi:n.ami fabryc~emi ~ały czarne-go I sw-oJemu ... 
dym ruszyły we wszystkich warma- Wśród oszałami~jącego huku petard, 
tach ~wis2:czą~e transmisje, koła i tryby, wśród :z~polen.ia harm.onji, wśród. ochry 
pochyliły eię w biurach nad księgami piego sp1e~u I ~yzwl~k II ws-taWl.onych 
slrołatane niezbyt wesołemi myślami gło pasoner6w , OOWl-oD!O S1ę ~esoło I bez-

urzędn1ków i - ruszyła z chwilowe trosko. 
;: bezwładu olbrzymlia maszyna, której Na uHcach i ulic21kach ruch niebywa 

imię - praca... ły ... 
na P ł" ęta Starsi przechadzają się szeregami na 

1'7JeSZ y SW1 ... . ' h ch-odnikach i je.zx:lni, podlotki i nied'Ol'o-
Przeszły drwa dm \\-~sennyc., 1'0- stki baraszkują się po bramach, a ruz:ie­

ześm:ianych pog6d. na ktore ludzIe cze- ciaki bawią się wrzaskliwie pośrodku 
kan z takim utęsk.nienie:o i pr~ez tak ulicy ... 
długi czas gOł'ączkowo Się do D1ch przy- Z otwartych okien sączy się na uli-
gotowywali... cę wyświechtana mel'Oclja "TUmy", wy-

:~~ :ęta były (jak się w l.odzi .. po~- tłaczana przemocą ze sta'fej harmonji ... 
szechnie wyrażają) d:'syć "ud ... .:te • Nie T' d"': d b . g d 

d d 
u I ow .me prze ramaml roma 

h"ły ,ne ,.udane" zut')eln:t: bo w na ł6 - ki d' . li" . ka' J. h li 
l • b"" ZleCi u cy sypte na mleu II a: -

czat.ym grodzie, kt(.rv nost na so le Ole kI k" . pól . 'ł" ._ . . . . d ć " ore ,unOSI s neDll S1 aml Ja'Kąs 
zatarle p1ętno stagnaCJI. mc s·ę .. u a ciężką bryłę w powietrze i _ opuszcza 
• kl' ml\te ar.s O-l<' e - nIe rap!own-ie na dół. 

Zbyt czarna melal" holja i hezbrzeż- tółtawy błysk ognia i - huk prze-
Iły pesYm1'ZIIl omotał dusze łoc1zian, by 
mogli się oni radować jasnem sł<>ńcem 
wiosennem, lub zachwYCać najmodniej­
szemi strojami łodzianek .•. 

Naogół jednak panował nastrój świą­
tecmy, zle'kka tylko przyprószony pe­
symizme.m :niepopra wtIlych śledzienni­

ków. 
Pogody bajeczne - niezrównaoe ... 

raźnwy, okropny przypominający wy­
strzał armatni. 

Chłopcy rozbiegają się na wszystkie 
strony W obawie przed. spotkaniem się 

z "polikarpiem" , którego mogła zwabić 
ogłuszająca detonacja. 

Zaledwie puebr:mniało ech·o jednego 
wystrzału, gdy tuż przy drugiej bramie 
zadrgało znów powietTze od petardy. 

I trwa tak bez pr.zerwy, niezmordo­
wanie ta pie'kie1na kanonada, szarpiąca 
nerwy spokojnych przechodniów i rozle 
gająca ' się głośnym echem po całym mie­
ście. 

Trwa pn;ez dzień i noc bez przerwy 
i ucicha dopiero drugiego _ dn,ia świąt. 

Tak się bawią na krańcach miasta w 
dzieó. 

Nadchodzi noc .. , 
Milkną gwary bawiących się dziecia 

ków, udają się na spoczynek spokojni 
ludzie, a na ulicach porost.awają natury 
co gorętsze, zawadjackie. wprawione w 
nieokiełznany temperament pczez .. wo­
dę tycia". 

~ .. l;.~~;r= ~~t;~?~ My flij~limy iwiatem. a Darni kobiety J . 
Upał - poprostu liPcowy. W J'edneJ' z osta' tnl'ch swych mono- k' kl' t k" szaws lego roz azywa mu w ms ru CJl 

Na "deptaku" uwijają się już space-grafji historycznych pisze Stanisław co następuje: 
!.owicze bez paltt i bez kapeluszy, a nie- Wasylewski: - "Pojedziesz pan do kraju, w któ-
którzy nawet "d~filują" w wykładanych - Jedną znajdawniejszych wiado- rym mężczyźni mało znaczą, natomiast 
kołnierzykach. mości o Polsce w dziejach świata, jed- kobiety stanowią o wszystkiem". 

nym z najstarszych przekazów w histo Dziecięcy i dobry Chataubriand zafa 
Ulica Piotrkowska w "godzinach rjografji jest relacja podróżnika arabskie muje bezradnie ręce: 

przyjęć ugina się popr-ostu pod naporem go, który zwał się Al - Bekri i odbywał - Polska to jest Ewa, niewinna i u­
różnobarwnego tłumu. Nie słychać nic, około roku 965 vi celach handlowych po świadomi ona zarazem, nic niewidząca i 
albowiem wszelki gwar ulicy zostaje za dróż po ziemiach polskich. wszystko o Boże! To wielka pani i 
głuszony przez sŻurganie setek tysięcy Przejeżdżając przez okolice dzisiej- dziecko! 

szego mniej więcej województwa lubel- Fr. Liszt snuje się jak cień za panią 
nóg... ski ego pOWiada on tak: lwanowską. 

Wąskie cbodoiki nie mogą pomieś- - Na zachód od państwa Rusów wi- Napoleon zapewnia już z Wyspy św. 
cit tego o.aporu mas, które korzystając działem wielki gród kobiet, władają one Heleny, że kochał tylko szatnbelanową 
z małego rochu kołowego na jezdni, tu- ziemią i niewolnikami. Jeżdżą konno i zWalewic. 
taJ' kontynuują swój "spacer'" stają do walki osobiście. Jeśli która u- Wielki i sławny Goethe przedłuża o 

rodzi z niewolnikiem syna, zabija go. całych ośm dni pobyt w Karlsbadzie dla 
Święta wielkanocne uważane są Wiadomość o tym grodzie kobiet jest pe ks. marszałkowej Lubomirskiej z Łań-

Biada spóźnionęmu spokojJlemu pne 
cbodnłowi, kt6ry :mnus~ony jest znaleźć 
się teraz na kraócach miasta. 

Nie ujdzie trzech kroków, by nie być 
zaczepionym ' przez wałęsających się 

pijak6w i łobuzów. 
Szyderstwa, oroyname wyzwiska, a 

czasem i uderzenia sypią się nań szczod 
rze i szczęśIiw jest, gdy uchodzi cało i 
ze zdrowiem". 

Do szarego ranka ~ pr:zez noc cał~ 
- wł6czą się te wagabundy, ws~zyna­
jąc awantury bójki, podczas których do 
głosu przychodzą nieśmiertelne ,.maj­
chry". 

Karty kroniki pogotowia i policji 
zapełniły się podczas świąt kilkunastoma 
krótkimi opisami takich zajść, których 
ponUl'ą widownią były krańce miasta, 

KHku "świętującycb" powędrowało 
do sz;pitala, kilku do kori:J.isarjaŁów po­
licji - oto ich epilog. 

Tak spędzały "święto wiosny" na· 
sze krańce miasta ... 

Mab-YOIlg. 

rację, przytoczę następującą sprawę Są6 
dową: 

Pan B. K. rozwiódł się ze swą żoną. 
Wina była po jej stronie. Mąż nie - mógł 
przeboleć straty. Wlókł się za dawną 
swą małżonką jak cień, jak Napoleon 
za panią Walewską, iakoLiszt za panią 
Iwanowską, Goethe za panią Lubomir­
ską. 

A gdy nie chciała jego prośb wyslu­
chać, napadł na nią na ciemnej ulicy i 
pobił. 

Sąd skazał pana K. za pobicie daw­
nej żony na 75 zlotych kary lub dwa ty 
godnie aresztu. Juris. 

.. ZIELONE KAKADU" •. 
Teatr rosyjski "Zielony Kakadu" ba 

wiący obecnie w Łodzi należy do szere 
gu pierwszorzędnych imprez scenicz­
nych dawnej Rosji i stoi na jednym po­
ziomie ' ze słynnym "Niebieskim Pta­
Idem" i "Nietoperzem". Począwszy od 
dnia dziSiejszego występy teatru tego w 
"Scali" · rozpoczynać się będą o godz. 
8.45 wiec. Primadonną "Zielonego Ka­
kadu" jest p. Kielczewska, słynna arty­
stka rosyjska, której nazwisko spotyka 
się nader często na łamach prasy arty­
stycznej. 

przez łodzian (a właśoiwie przez łodzian wna, dodaje podróżnik. cuta. -
ki) za ofic;a1ne, uroczyste otwarcie .,se- W 'ośm wieków później nic się nie I Heine, i Murger, i Constant, i Mus- C t.. 
900U wiosennego", zmieniło I inny podróżnik po ziemiach set, i Montalamhert l długie szeregi in- zy aJcle 

polskich Napoleon Bonaparte. wysyła- nych nieszczęśników". R e b I-k '* 
,.Deptak" wygląda przeto po&zas jąc ambasadora swego do księstwa war Na dowód tego. że p. WasyIewski ma "pU I ę • 

tych świ~t jak stronica wyrwana z; 01- ; ,ii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii brzymiego, wuedlstro:o.nego żurnala I CI iM' 

mód. 
W'tdzf. -ę więc tu najnowsze ,,mo­

dele" wioeenne, bogate stroje mewie-ś­
cie, i9Łne majstersztyki igły i nożyc kra­
wieckich-. 

Ogólnie spodziewano się, te 'W' tym 
roku ł·odzianie o:ie będą mieli okazji og­
lądam przepychu "ostatniej mody" z 
pow-odu .. nieustającego kryzysu. 

Horosk.opy te były jednak błędne. 
Łodzianki były ubrane tak, jak za daw­
nych, dobrych czasów, kiedy "konjunk­
tura" 1JDlieniała się z minuty na minutę. 

Natomiast bard~o skromnie przed­
stawiała się męSka połowa Łodzi, skła­
dająca się przeważnie ze zreduk-owa­
nych pracowników i urzędników, oraz 
"splajtowanych" kupców ... 

M.ożna więc było ujrzeć takie dość 
charakterystyczne widoki · mąż-kupiec, 

uhra.ny w stary wyświechtany paltot i 
żona jego W najdroższych i najmodniej­
sz)' ch jedwabiach ... 

Kobietę nic nie ob.:nodzi kryzys 
;.ic <> nim me chce wiedzieć. -

W Austrii g6rnej otwarto obecnie nowe olbrzymie zakłady elektrotechniczne Teirl sd~ , 6re 
zamieniają siły wodne na el1ergję elektryczną 24.000 H. P. Swemi niewyczerpanen1i zapasami 
wody g6rskiej Austrji w bliskim czasie zupełnie pOkryją brak węgla. 



EXPRESS WIECZORNY Str. ,~ 

, Ha~mnoea (lwów) - t. K. 1. 1:1 (1:~). 
Za wody zosłały spartaczone przez sędziego, który nie 

zna zupełnie zasad gry piłki nożnej. 

----

Walki francuskie w c,yrku. 
--:0:'---

Pioe[ki lWi[~Oijł OOI~ W Walle l' Jaaliem. 
--:0:---

Lw<>wska Hasm01lea wykazała nie karnego Hasmonei, nie można bylo roz- Dziś najbardziej sensacyjne spotkanie tur­
tyle d·obrą, ile skuteczną w wyni1kach winąć. 
S?Jkołę. Polega ona na wyzyskamu wsze1 Nieucme i bynajmniej me niebez:pie nieju: Jaago - Kornatz. 
kich słabych stron, zarow,oo przeciwni- czne wypady Hasmonei likwidowała p- d - ... ś - t _~t..!._ l..J...-k· ---.a.t;..i-l... Z 
k . k .3-! • ••• , h . . . b oda d lerwszy z_en Wlą· ~ z "'1~ a'WJC2lDą ~~~ wy. 

a, Ja sęUklego 1 mmletuentU lC na JUZ pomoc 1 o r<>na gosp . ny, a g y . . " ,ciężył faworyt Peltrowi<cz przednim pa_ 
swoją korzyść. przy jednym z takich wypadów, Cyn Pl1'ogl"alIIl pl!e'I'~szego. oo1ta SWląt ~~1 sem. 

Na onegdajszych zawodach, drużyna biegnący w kierunku swej bramki został kt aJIl~Ych .zalPOWJJa~ .SIę ~a<hw~6C'Z':~ 1" Bryta.Sobiesk.i i Bambuła ~ W 

fi ' b d ł kI sł b fi ł 'łk k eresu1ąco l r~zywlsclte nrue za'Wl w on d .... 'gl·....; ~... . ~~_ ..... ~ .Jl... ł k _ .... asmonel ę ąc o ca ą asęa szą, tra ony z ty u pl ą W rę ę, za co sę- po brz-egi zapeł:ni1onej widJownru. "h" -, r--.7JeJ, """''''"''-A ua'Wa OIllC=, 
_,-A, ' względem gry od swego przeciwnika d . d kt ł t! k:.a k P ła.3 k c wyt6w nlleu\ozwloi1o!nty,ch za co został 
p,vu Zla p~ Yd ~~wa rdzu . ~y wy.zys bany . o za. un::;nk pr.ogramskemł ~~ł ~ drwukrotmle ~oy i D,iem'W'<XłAJlie z,o 
wygrywała ona przeciw niemu wszyst- przez sroeK napa '11 gOSOl, gra przy ra- l'nB;Jące Się SPVI.' ;a~ ~ aOl<t; y slię. z s:bałiby zdyslkwoa.J:i!fitkowalnry, gdytby nie bły 
kie, szpecące w najwyższym stopniu ła charakter oblężenia lwowskiej forte- ?ao)J.e'pszych ZoaJpaJSn:ilkow OIbecm-ego tl.tt111C slkawLcZna i nJilewiidzitaona dmychcZla:s obro 
ten piękny sport metody i "kombina- cy, lU, N' d' k oL • .3_ .t.. ile' b • .J. na klrawatu, ' nam.dęŁnile Vrzymameg.o ptt"ZJe1Z 

• 'o , • lespoo ~l4nel ZoaIUJIly~,u.n . pO, ~ Bambullę, którą SobiJeski kltżyf swe o 
C}e • ClęZ)'l15. bo:mem faworyCl, tj .. Plchlel1'. koto prreoiłWnika :na dhle ł~ g 

.,Dus1Jona" bez miłosierdzia do tego ~ __ ry zastąpi!!: z Sugakołrem ntieprzylbył~go . . • 
sf,0Pn1a, że w ciągu całych kwadransów ~/f'l 111j'~~-lJ z powodu tru®ośd paosloporlowych, mis- W tne'Je} nin='~tc:. l?:ho. 
nawet cały napad (pil'00z s1krzydeł) poza J I fi, '- trza Wę~iJe.r, Wargi, po pię1mej walce po wa para. aa - J, po 

~A ~ łożytł swego przeciwtI.1'1ka obtt-oną odwrot ra'Z trzeCI staJWaAla. w SZlI'~~. Plerw,-
Jmją własnego po1a karnego nie mógł się .c/ ! /II aego pasa, z ZJa.stoosowam4em rulady. szv raz uległ Jaa~ lJWtchDtęCI!U nogi, 
wydostać, "kombinacja" Hasmonei po- )) - - , Walka dwóch tytanów si!ły i n1ie.ZlI'6w ws~tek czego. wa4k~ został~ ~~ą 
legała na beloprzykładnem murowaniu ( ) ~~ ~ 1!la4l.ej te chnilki , Jaga z Kornatzem, skoń- dru~le spolkaallle skon;zyło SIę wynilkl!em 
własnej bramki 1 slrzelaniu na out!. I, czyła się po 25 mi.nwta.ch prawdziwie ty- reIlUISC>Wym, ~ WC1Jora.J znowu Jaa~. 'brzy 

1 ~ tamcznych zmagań w pozycj1 stojącej wy ~amty pod~6Jnym nelis~em przez Ptnec-
Następnie bardzo nieprzYiemne wra- ~ tn.Jkioem remisowym.. ~e!!O ~clł. tego ~.fJn:iJego ~z glowę 

lenia pozostawiły po sobie ustawiclone ~ Petl'owicz pokonał po ostrożnej wal- -a brur.yerę t 1'08, k~oremu P1'e~zy. raz 
krzyki: "ręka", "foul" i tp, p1'Zeważnie, ce Bajera, a Pi:necki uporał się w bardzo uległ Jaaf!'O, wc::zora,J sp~ pqn:eckve~, 
wtedy, kiooy coś podobnego zupełnie krótkim czasie z blednącym Z każdym. 'W'9kutełk cze.go wadka me z,ostała zakoń. 
nie miało miejsca. dniem. zar6wno pod względem walki, jak czoo.a..c -""'- K.-.--.... Ba' l 

i koloru swej ozdobnej skóry Bambułą, 7iW",,-. ~a ;--.l!'""'-., .!er wa iCZ'ł 
A gdy do tych licznych nawoływań 'kładąe ~o wspaniałym przerzutem pr:rez ~ tna~czaJ zawZlęcle, ~ ruiyn~ 

przyłączyło się rooenerwowande sędzi e- brodra z :z:a:StosowalJliJem chwytu za kuk. ny Bajer 7itllUS1XllD.y b~ w ,Wl,ę~ c~ęsC1 
go i graczy pil'zeciwnika i przeniosło się do defenzywy, a stosuJąc Ją uml'elętn.ile u-
W reruHacie na widownię, zapeŁniO!llą Drugi dzień świąt. zyskał. z tak b~ n~oezp~eczon.ym prze ClIWIntilk.ioem. wytnilk re1lOOOwy, WIa,tlkę za· 
ponad 4.000 osób, mecz ten. stał się Dru~go dniIa. świąt wielkanocnych wooC1Jono pwnlkttua,lnie o godJziln1e 24-ej, 
czemś niebywalem W najgorszem wYda- wa~'ozyły 4 pa4'Y, które śoiJągtnęły 1'6wnheż Dzi.sia.i wa~\czą: Pi'necki-Biyła-SOIbies 

Dht. tłumy ciekawych, D, Pilchler-Pettrowdtcz, Joa..a,go-Komałz 
Do niepowodzenia zawod6w przy czy CYLL, _ Pierwsm parn PeAil"~z-P1tchlec z.e (decydJuj~CCl!) i Ba:jer~ug.akoff. , 

ftił. k' t . . ul d internacjonał polski słynny względu na cPobrą technikę obu za,paśni- Nadlm1le\nmć należy, ze wczora, w wal 
o ,Slę, W wyso lm s opnlU .Ole LecKY SO- obrońca t. K S na ~eczach k6w Ol'arz prawile równe sity waJ<;zyła bar oe z PichreTem PetrO'Wicz zastępował nie 

wawe 1 brak rutyny u drużyny ... , • •• " • d2X> ładnie. Tempo dość szybkie, przy- przybYł~ W4I1'tJ;ę. 
która mająe talk Zl1lacz.ną pr.z~wagę nie Z lwowską "Hasmo~~ą Jesz- c:tJem chwyt za chwytem ~ępowały po A, B. 
potrafiła jej wyzyskać, lecz pozwoliw- cze raz dowi6dł, że Je~t chlu- .. 
szy unieść się wła9IlytIIl ner w<>m , grała bą foot- balu polskiego. 
bez zastanowienia się i bez głowy, strze W ó ' br k -t..-1 
tając i kopiąc na wiwat. ,yr wnywu~c:ą am ę U~I--.c>. 

N'kt d ut ' L KS' 'l ł Trznuela na 3 mmuty przed końcem gry 
1 W r yrue .., nIe pomys a • ł k k 

f 'D k' kt6' ktorego strzał w nat <> u po ornerze, o Ot'90Wan1U ur l, ry mając prze- , .3_, H 
. k b' ł b t ł 'wnik wyłamał WIl"eszC1.e w.1urę 'W mune as 

ClW ·0 so te s a &Ze y y przecl a 
m·ooei. 

mógłby był wiele zdziałać. 
Mil}ler to jut gracz przeszłości: po_ p, AHons Retti-g, kt6remu prowadze 

wolny, bez strzału, a me mając pojęcia nie tych zawod6w powierzO!llo, osiągnął 
o współpracy ze skrzydłem, całą swą szczyt ignoracji wszelkich zasad sporto 

grę spil'owadził do walf'tości zera. wych. 
Ałaszewski nadzWyczaj pracowity, Po onegdajS'Zych wypadkach zmusze 

lecz mało strzelał na bramkę. ni jesteśmy udzielić mu przyjacielskiej 
Lange grał na zmiane: to nerwami to i zbawiennej dlań rady, ażeby sobie je­

sił2\. a nigdy głową, sta:le zap6tno decy- S'Zcze przez szereg lat pobiegał z eho­
dował się na strzał, to tet trafiał on sta rągiewką, jako linjowy i to na meczach 
le W "parkan" graczy prz.eciwnika usta mniej poważnych, obawiamy się bowiem 
wiony przed jego bnmką, i w tej roli jego stronniczości. 

Forsowne biegi Janczyk'a, a nawet Onegdajszym swoim, charekteryzu-
ła<lne centry nie zostały wykorzystane. jącym go najdokładniej występem, przy 

W pomocy, Tr'zmie1a przeszedł sam nicsł on wielką smcodę łódzkiemu spor­
siebie, sekundował mu dobrze Jasiński, towi. I jemu to wYłącznie winę z kocią 
nat(l'miast Gosławski był najslabszy na muzyką lila boisku i 'Wybryki gawiedzi 
boisku. poza niem, t.j, na ulicy należy przypi-

O grze Cy& WfP8dałoby osobny ar sać. Zresztą nie pierwszy to już wypa­
łykuł napisać; pracował on bowiem rze- dek, że pan ten, nawet najbardziej in­
czywiŚC:.ie za tr'Zech, Ulstępują~ i ratu- teresująco zapowiadające si~ zawody 
jąc pudłujących ustawicznie Karasiaka sprowadz;ił do absurdu. 
i Gosławskiego. 

Fiszer miał tylko trzy strzały, kt6re L.K.S. m _ Hosmonea (Ł6dź) 9:0 (5:0). 
~łapał bard1Jo dobrz~. 

Przebieg gry nieinteresujący z powo Piękna gra, uzupełnionych rezerwa-
du stabego lempa, którego rzecz ZlrOZU- mi z 4-ej drużyny juniorków L.K.S. 
miała, na jednej połowie hoiska, albo Sędzia, p, .Dancygicr. 
5ciślej określiwszy na P!zestrzeni pola Fr, Romanek, 

.--. -:0:---'" 

"Hakoah" - "Pogoń" 2: O. 
Drugi dzień pobyłu wiedeńczyków we Lwowie. 

Ze Lwowa telefonuje korespondeat Inicjatywa gry spoczywa w rękach 
,.Expressu": wiedeńskiej drużyny. f,Mecz zakończył 

W dniil wczorajszym odbył się lIlecz się rezultateJn 2:0 na korzyść "Hakoa. 
rewanżowy ,.Pogoai" Lwowskiej z wie- ,hu". 
deńslmn "HakoahemH

, )Mecz ten zgro- Pablic:~ zacho.wywała się tyDt 
madził na boisku ~ne tłumy, które razem bardzo spokojn~ 
z wielkim zainteresowaniem śledziły te « 

nader sensacyjne zawody. 
............................................................ ~ 

Ł. K. S.IV. - K. S. Policji Państw. 7: O (5: O). ' 
ReZJerwOIa'1' alaJrybku Ł. K. s, zwięk- wie prowadzona z przewagą L. K. S., w 

lZa się z każdym. dniem, dowodem cze~o drugie,j zaś otwarta, a nawet chwiilami z 
fest wynik dzreciak6w IV drużyny L. K. przewagą K. S. P. P., który mając znacz 
S" uzyskany jirukby nie był<> z do.l'osły'1Jli Iną przewagę fizycz,ną nilJ!d'Y jei nwe nadu 
IDęŹczyz.n.ami K. S. P, P. żywał, co należy specja1lni~ z uznaniem 

Gra. ba!rdzo ładna W pitel"W~zej poło dl1a K. S. P. P. podklreś'H.'Ć. 

Start pierwszych w tym roku wiosennych wyścig6w mOloc;ykIO". 
wych w Berlinie. 



..exPRESS WleCZORNT' / 

Zbłąkana kula rewolwerowa raniła 
ciężko kobietę. 

Łódź nabiera manier europejskich. 
Wkrótce kursować będą po mieście dorożki 

samochodowe. fragiczne skutki świątecznego strzelania "na wiwat". 
W niedzielę, w pierwszy dzień świąt i lekarz stwierdził u tlenowej ranę po- Kwestja uruchomienia w Łodzi doro tu cały szereg petentów, którzy na ~ 

Wielkiejnocy o godzinie 5 nad ranem u- strzałową głowy. zek sa,mO'.chodowyoh pchnięta obecnie za goon)IICh wM"UIllkach gotowi są uruc:ho-
dat się tkacz tlenow, zamiezkały przy Nieszczęśliwą ofiarę bezmyślnych &taiła ·n'alpr21ód. Pocrz;ą1lkowo magistrat nlO miJć taksometry. 
ul. Leszno Nr. 58 ze swoją żoną do koś-' wyb!y~ów "strzelc~w'~ wielkanocnych s1Jł s~ę z za.mialrem urządzenia monopolu Ofer.ty te p<>1.ra:krowallloe mstał-y pr'ze~ 
ciota. odwlezlOno po nalozemu opatrunków W . I h' . . :'~~.' E .. 

Gdy przechodzili ulicą Piotrkowską stanie groźnym do szpitala. na ek~l'?ataqę d~~ek samochod:owyc mag:stra~ pr~hyl;-e l ,....... stę " x!,,"ess 
okota ul Zamenhofa. Henow ujrzał z Jak zdołano ustalić kula była zablą- oIbeCnLoe )ed!na,k pI'O]ie'kt ten 7JO'Stał za-m.u dO'W1adu')ie w najblH:lSZ'}'Ull już cza&e ~ 
przerażeniem, jak kana i pochodziła z rewolweru. oony ,gdyż osŁa'boio ~os1lł silę do magd$tra siaJną sfina~atne.. 
żona zachwiała się nagle na nogach Policja z~ęta się energicznie odszu- :0:--

ł runęła całym ciężarem ciała na ziemię •. kaniem sprawcy oiefortunnego strzału. 
Strejk ro'ny. słabnie Z głowy sączyła się obficie krew, 

która utworzyła na chodniku kalużę. 
NieUczni przechodnie zebrali się na 

miejscu wypadku. 
Ktoś zawiadomi1 telefonicznie pOgoto 

wie kasy chorych. 
. Po' niejakim czasie przybyła karetka 

,.' , ,,jk;"' .• ' .'; .. ' ";.,' " ' " . 

Dziś ostatni .. występ 
teatru im. Fredry 

w Warszawie, 
który odegra dramat 

Witkiewicza. 
Dziś odbędzie się ostatni występ te­

atru im. Predry w Warszawie. 
Dana będzie sztuka Witkiewicza "Jan 

Maciej Karol Wścieklica''. która na 
wczorajszem przedstawieniu przyjmo­
wana była entuzjastycznie przez dobo­
rową publiczność, wypełniającą salę te­
atru miejskiego po brzegi. 

Główną rolę odega znany publicz­
IlOści łódzkiej p. Pawłowski. 

Początek o godz. 11.35. 

Reklamy na latarniach 
gazowych. 

Inwalidzi ubiegaJi\ się 
o koncesję. 

Jak się "Express" dowiaduje, zwią- . 
zek inwalidów l:wr6cił się do magistratu 
z prośbą <> udzielenie koncesji na rekla­
my, k,tcre umieszclJa4le będą na latar­
niach gazowy.ch. 

r>elegacja wydzi.aru przedsiębiorstw 
miejskich ofertę tę przyjęła, wobec cze­
go odpowiedni wniosek zgłoszony ~o­
stanie na posiedzeniu rady miejskiej. 

" 

Od administracji. 
Wczorajszy ,,Express" został dorę­

<:zony naszym prenumeratorom dzisiaj 
rano wraz z "Republilat. 

CYRK A. CINISELLl. 
Konslaotynowska , 16. 

Wtorek, dn. ' 14 bm. 
~TIng~ Dalszy ciąg ~ti·?~·~!t;;'l 

Wielkiego Międzynarodowego TurnieJu Walki 
fuo[QSkiel B tytuł mistrza KzpUel PQlskiei 

na ro~ 1925 i nagrode 5000 zł. 

Dzi6 walczą 4 pary: 
I para. 

Pioe[ki leon - Bryła-Sohielki 
M. Polski olbrzym M. Europy. G. Sląsk 

2 polakich bohater6w. 

.. para. . 

Pu[hler JouUh - Petrowiu Jan 
Mistrz Tyrolu. . M. św. Syberja. 

Ul para 
DECYDUJĄCA. 

2 pot4Qgl 
slla-szkoła-zr4Qczuośi I technika I 

Jaano Jan Kornatz Karol 
Mo świata Estonja. M. Europy Berlin. 

IV para. 

Banr Lu~wiU - ~Dgakolf 
M. Europy Wiedeń Mistrz Rumunji 

WA'LKI FI"ALOWE. 

OSTAT"IE D"I TUR"IEJU. 

pod ~:;:~kiem Arnolda. 

Początek walk o godzinie 10-tej wien. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

Każda osoba kupująca bilet ma prawo wpro­
wadzić 1 dziecko do lat 10 bezpłatnie na 

popołudniowe przedstawienie. 

POC1!ątek wieczorowych przedstawień o g. 

w województwie łódzkiem. 

Jaik się ,;Express" dowiaduje, w.atk 
rdb~~k6w roilnych na t-ere'nGJe wOljewM.z; 
twa łódlrl<iJe,go w dals~ym ciągu s'łabnie . 
Obeonne straJjkiem. oojęte są tylko 23 fol 
w.rurki. Ogó'1na Hość stt.aJ;kujących wy'no- PIERWSZA PRZEDGIELDA WARS!. 
si zaloecLwie 630 robotników. Najwięce; rOdY J~\1,1(:5. 
stosun:k,CJW'O rQ'Z1W~l1)ięty jeliot sh·a.jik w po on Y'n , • 
wIecie l{JQnmskim ' w dobrach hr. KwiJec- DRUGA PRZEDGlELDA WARSZA W .. 
1d1ego, gdZlioe stra~kuje okoł,o 60 ptt'oc. ro- SKA 
botnilków. Dolary. 5,18 i 

~wadze ~. T: p.olecamy zna~e powszech- Zakł.ad Fotograf.·czny 
Ole z sohdnej . 1 artystycznej pracy 

• Aleksandrowska 42 . 

B-cI . BIELSKICH ~:::'6~~:!:kłego 27 
Ceny niżej konkurertcji: 1 fot. Portret 4Ox50 cała figura d. 8.-, 3 pocztówki cała figura d. 2.~ 
2 poczt6w~k cała figura zł: S.-

Zakłady urządzone pg. nowoczesnej techniki. . 
Zdj~cia codzienńie o godz. 9 r. do 7 wie cz. bez względu na pogodę. 

Oznajmiam, 
li po całkowitem &remonto­
waniu I ulepszeniu według wy­
mog6w aaJnowszeJ t e c h n I k I 
moJej drukarni, litografII I In­
troligatorni przyjmuJta wszelkie 
zam6wlenl _, kt6re wykony-
wa alta w naJkr6tszym czasl~. 

Zakłady drukarsko­
litograficzno-introligatorskie 

A. Rundstein, 
1."6 D i, "arutowlc~a (Dzielna) N~ 30 

Telefon 112 13-72. 

3586-~ 

Dr. med. 

~. KIlJOB 
Specjalista chorób 
skórnych ł wene­
rycznycll I włosów 
Gabinet ROntgena 
I śwlatło-Ieczniczy 

ul.Piotrkowska 144 
rÓ!L Ewanglellcklej 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 p';). 

Południowa Nr. 23 
. telef. 40-26-

SpecjalJsta chorób 
skórnych i wene: 

rycz'lych . Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa), Przyj. 
muje od 8 do 10 t 
od 4 i pół do 8 VI. 

li]~fBl!Bl~lBllBli8j!P]fjJlBJ!Blf3j~l1 Kua czynna od ::~:~c;~_ej r~no do koń-

(lflaj[ie ..floren Wienom)" ••••• ;;;;;;~ •••• Mynt· n . Ia~i!~~e fabryka mydeł toaletowyeb 
ł Wyrobów. HosmetnzDyeh 

SALA FILHARMOrtJI 

lakoizeDłe sezonu kontertowego 1924-25. 
w sobotę, d. 18 kwietnia 1925 r. o g. 8.30 w. 

21-8Z!J KONCERT (ostatni) 
a c,kłu .,MJstrzowsltlch KoncertóW'" 

Wytooa"ca programu: 
JAQUES 

THIBAUD' 
skrzypek światowe' sławy. 

Przy forłepłanłe: dr. Edward Słelnberger 
PROGIMM: BEETHOVEN: Sonata wlosepna. 
A. CORELLI: La folia. J. S. BACH: Sara­
band e, Gigue, Chaconne. MOURET-DAUDE­
LOT: Sarabande. PUQNANI·KREISLEH: Tem­
po dl Mlnuetto. DESPLANES.NACHES: 

Intrada. MOZART KREISLER: ~ondo. 

Bilety jut nabywać motna w kasie Piih;: 
monji codziennie od godz. 10.30-1.30 

od godz. 3-7 wlecz. 

. Hugo ' Oiittel U U kolorach 
po 12 zł. _____ za tuzin poleca ·············1 OdsprzedawuM wy~kl rabat. w Ólc~a~~:; 117. 

(Długa) . 

Choroby sk6rn. 
I weneryczne. 

I Przyjmuje od12-2 
do 21 5- 8, 

Dr. med. Potrzebny zdolny ___ ....... ________ _ 

Ira[OW~~L!r.Ylien~i ~~~~~~~ L ~r~enbki ln~i[l 
perukarz IIOWO~U Ilkwl~a[)l4~ o tam!J J ::f!:~~~;:T~ ~;r::;'::;.::~: - :E (leczenie światłem 

A:o i:łąBITTNER ~I Me~le UJlowe i Dowoue~De ~ L~::~~~2!:', 
Andrzeja 15. 621 ... - poleca - 2 Telefon Nr. 25-3g 

,............ ~ W najwykwii1łnlejszem wykonaniu::ll: Przy{n~~j5~ !}- 2 

OabinetDentystyczny ~ Józef. ŻychlińSki . g Oli pan oH-5 .. 

H. n R ~ n [l y KI ~ .<ow •• fI:~~~:~J~"~ - ."te<. g J iiilnifftu 
~egielniana 46 telef. 32-88 ~ : reny przystepnul ' Wronki ~ogodneł ~ . • 
Jest nadal czynny. cxxxxxxxxxxxxxxxxxx lawadzka 21 
•••••••••••• Q ~~~~~~~~~~.~ Telefon 37-17. 

neryczne i mOt~apłtiow8 
Leczenie sztuczne 
słońcem wytyno­
wem. Przyjmuj~ 

od 5- 8 

Dr. med. 

Róianer 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo. 
czopłciowe, leczenie 
'sztucznym słońcem 

górskim. 
Dzielna Ne 9. 

Przyjmuje od 8-9 
i pół i od 4-b • 
Tel Ni 28-98. 

Prenumerata. w Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE: lI · ~r. u wiersl milimetrowy In. strOnl~ lJ .. nltd ... TeKSCCe 4~ gr Z3 wIersz 
• m1esięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. - g OSZenla: trowy (na str.4 szpalty). NEKROl.OGI I NAOI;;St.ANę: 3~ ~r. za wiers~ millmat'owy e (na str, • ~i~~ 

c::======== Odnoszente do domu 30 groszy Zaręc%y?owe I zaśl.ub. po telr.sc'e l~ zł. Zam,elrcowe o "l Dro~. Z~e-r'1n. o 10) proc. drot" Z. terminowe 
• " • ." • . . . • druk 0210szen admtn!slr nie OdpowIada. O.robn .. lO e-r. Pon •• I.,anle pracv 5 ~rouv. N~jtDilleJsze~' ~r 

.,Exuren WlellOrny I "Reuubllka łąuUle Ił. 1 tn II ~:l~f~~~a :e~~~:~'W_~~,a3:'~~tr:s~~r~i ~ IJ ~oO~Z~fYR~~ZJJ~sćó~e~~e~~~gwiO: II ~~~~~:n~l:l~l~%~W~w\~;ć II 
~=~~=~~=-==~===========-~.~J~U~. Telefon administraCji 22-14. - - - . - nych nie ZWI aca s ę. - - - strony) 100 procent drenej. 
z., w.ydWlllclwo ~epub1ikl' Sp. z Qir. odp. W. Polak. Czcionlumi .Republiki", Łódi, ·Piotrkowslta 49. Tłocznia, Piotrkowska lSJ ~edalttor odn, J6zef Burm .... 


